
F E L I K S TYCH 

U W A G I O W Y D A W N I C T W I E Ź R Ó D E Ł D O D Z I E J Ó W 
P O L S K I E J K L A S Y R O B O T N I C Z E J 

Wie lo le tn ie i ż m u d n e p r a c e zespo łu k i e r o w a n e g o p r z e z pro f . N a t a l i ę G ą s i o -
r o w s k ą - G r a b o w s k ą przynios ły p i e r w s z e r e z u l t a t y edy tor sk ie . D w a o k a z a ł e 
w o l u m i n y z a p o c z ą t k o w a ł y w i e l o t o m o w e w y d a w n i c t w o źródeł do d z i e j ó w p o l s k i e j 
k l a s y r o b o t n i c z e j 1 . O b j ą ć m a ono proce s p o w s t a w a n i a p r o l e t a r i a t u p r z e m y s ł o w e g o , 
j e g o położenie ekonomiczne , społeczne, po l i tyczne i k u l t u r a l n e , j a k również g ł ó w n e 
p r z e j a w y i f o r m y r u c h u robotn iczego w 1. 1850—1945. W y d a w n i c t w o m a o g a r n ą ć 
c a ł ą e p o k ę k a p i t a l i z m u na z iemiach po l sk i ch a dziel ić s i ę chronolog iczn ie na p ięć 
s e r i i 2 , p r z y czym p i e r w s z a m a o b j ą ć 4 t o m y w u k ł a d z i e t e r y t o r i a l n y m 3 . P r a c e 
n a d w y d a w n i c t w e m z a m k n i ę t e być m a j ą w z a s a d z i e do 1975 r. 

Za łożen ia te j edyc j i ź r ó d ł o w e j są w i ę c b a r d z o s z e r o k i e d a m b i t n e i to z a r ó w n o 
p o d w z g l ę d e m chronolog icznym, t e r y t o r i a l n y m j a k t e m a t y c z n y m . O g a r n ą ć m a 
ona w s z y s t k i e s t rony p r o c e s u f o r m o w a n i a s ię i w a l k spo łecznych k l a s y robot -
n i c z e j (na z i emiach pol sk ich , a więc nie t y l k o p r o c e s y z w i ą z a n e z w z r o s t e m l icz-
b o w y m oraz po łożeniem e k o n o m i c z n y m i s o c j a l n y m r o b o t n i k ó w , l ecz t a k ż e p r o c e s y 
k u l t u r o w e d r u c h po l i tyczny (a śc i ś le j m ó w i ą c , r u c h y po l i tyczne) k l a s y r o b o t -
n icze j . 

Z a ł o ż e n i a te p o b u d z a j ą do d y s k u s j i . D y s k u s y j n a , z p u n k t u w i d z e n i a moż l iwośc i 
j e j r ea l i zac j i , j e s t p rzede w s z y s t k i m w ł a ś n i e t e n d e n c j a d o w s z e c h s t r o n n o ś c i . T u 
u p a t r y w a ć można g łówne t rudnośc i i n i e b e z p i e c z e ń s t w a , k t ó r e g rożą m o ż l i w o ś -
c iom r e a l i z a c j i o m a w i a n e g o w y d a w n i c t w a . 

Z w a ż m y , że na p r z y k ł a d b l i ska j u ż z a k o ń c z e n i a w i e l o t o m o w a p u b l i k a c j a r a -
d z i e c k a , z a p o c z ą t k o w a n a w r. 1951 pod red. A. M. P a n k r a t o w e j (od t. IV 
pod red. L . M. I w a n o w a ) Raboczeje dwiżenie w Rossii w XIX w. 4, n i e m ó w i ą c 
j u ż o ogran iczen iu chronolog icznym, j e s t o g r a n i c z o n a t e m a t y c z n i e . W y d a j e 
s ię , że źródeł tego u s p r a w i e d l i w i o n e g o o g r a n i c z e n i a t e m a t y c z n e g o na leży s ię do-
s z u k i w a ć w u ś w i a d o m i e n i u sob ie przez b a d a c z y r a d z i e c k i c h , że p r ó b a z m i e s z c z e -

1 Źródła do dziejów klasy robotniczej na ziemiach polskich, p o d red. Na ta l i i 
G ą s i o r o w s k i e j . T o m I. Królestwo Polskie i Białostocczyzna 1864—1900. Część 1 
wyd . Ż a n n a K o r m a n o w a , J u l i u s z Ł u k a s i e w i c z , I r e n a P i e t r z a k - P a w ł o w s k a . W a r -
s z a w a , P W N , 1962, ss. 676. Część 2 w y d a l i H e n r y k A l t m a n , I r e n e u s z Ihna towicz , 
S t a n i s ł a w Kalabińs iki , Witold K u l a . W a r s z a w a , P W N , 1962, ss . 956. I n s t y t u t H i -
s tor i i P A N . 

2 I ser ia — 1. 1851/64 do 1900; II — 1900 do 1918, I I I — 1918 do 1939, IV — 
1939 do 1945, Wstęp z a p o w i a d a r ó w n i e ż p i ą t ą s e r i ę o b e j m u j ą c ą okres po 1945 r. 

3 P e r s p e k t y w i c z n y p r o j e k t p l a n u w y d a w n i c z e g o z a k o m u n i k o w a n y w e w s t ę p i e 
p r z e w i d u j e , że toim II ( już o p u b l i k o w a n y ) o b e j m i e z i e m i e b. z a b o r u p r u s k i e g o 
i a u s t r i a c k e i g o w l a t ach 1851—190, t o m I I I z iemie b. z a b o r u r o s y j s k i e g o w l a t a c h 
1900—1914, tom IV z iemie z a b o r u p r u s k i e g o i a u s t r i a c k i e g o w l a t a c h 1900—1914, 
tom V całość ;ziem po l sk ich w czas ie I w o j n y ś w i a t o w e j , t o m y V I — V I I I 20-lecie 
m i ę d z y w o j e n n e , tom I X — I I w o j n ę ś w i a t o w ą , za ś t o m X p o c z ą t k i P o l s k i L u d o w e j . 

4 Część 1 t o m u IV, o b e j m u j ą c e g o l a t a 1895—1897 i z a w i e r a j ą c e g o również cen-
ne m a t e r i a ł y d o t y c z ą c e K r ó l e s t w a Po l sk iego , uikazała s ię w 1962 r.; t o m V zaś , 
końcowy, u k a z a ć s ię m a w r o k u n a j b l i ż s z y m . 
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nia w j edne j edyc j i ź ródłowej w s z y s t k i c h procesów, a więc ekonomicznych, 
społecznych, pol i tycznych i ku l turowych związanych z p o w s t a w a n i e m i r o z w o j e m 
k l a s y robotniczej , mus i prowadz ić bądź do rozciągnięcia ob jętośc i w y d a w n i c t w a 
d o rozmiarów p r a k t y c z n i e t rudnych do ogarnięc ia , bądź do dowolności w w y b o -
rze, bądź — w n a j l e p s z y m razie — do p o w s t a n i a antologii o ograniczonej przy-
datnośc i , gdyż d l a użytku p o p u l a r n o n a u k o w e g o zbyt obszerne j , a d l a u ż y t k u ba-
daczy zbyt s e l ek tywne j . 

N iebezp ieczeńs twa te i p rob lemy z a r y s o w u j ą s ię już w y r a ź n i e w tomie I Źródeł, 
choć nie w i d a ć ich tu jeszcze w pełni, gdyż o b e j m u j e on dop iero p ie rwsze dz ies ię-
ciolecia i s tnienia pol sk iego pro le ta r i a tu przemys łowego , dziesięciolecia , w których 
p r o c e s e m a n c y p a c j i po l i tyczne j k lasy robotnicze j ogarną ł w f o r m i e z a a w a n s o w a n e j 
za ledwie n iewie lką j e j część, zaś procesy k u l t u r o w e również nie były posunię te 
zbyt daleko. W X I X w. p a r t i e i o rgan izac j e robotnicze w Polsce z n a j d u j ą się 
przecież w porównaniu z E u r o p ą Zachodnią wc iąż jeszcze w z a c z ą t k o w y m s t a d i u m 
rozwoju . 

W j a k i e j proporc j i i n a j ak ich z a s a d a c h w y d a w c y p r a g n ą przeds tawić różne 
s t r o n y procesu f o r m o w a n i a się i i s tnienia k l a sy robotnicze j , j ak i e p r o p o r c j e 
z a j m ą w w y d a w n i c t w i e procesy ekonomiczno-społeczne w s to sunku do pol i tycz-
nych i k u l t u r o w y c h ? Ile m i e j s c a z a j m ą d o k u m e n t y dotyczące z o r g a n i z o w a -
n e g o ruchu robotniczego i p o l i t y c z n e e n u n c j a c j e p a r t i i dz i a ł a j ących na 
terenie robotniczym, szczególnie począwszy od rewoluc j i 1905 r., kiedy to życie 
pol i tyczne pol sk ie j k l a s y robotniczej s t a j e się n a p r a w d ę bardzo in tensywne? 
W j a k i e j mierze w y d a w n i c t w o bierze pod u w a g ę f a k t p u b l i k o w a n i a równoleg le 
3erii wydawniczych , o b e j m u j ą c y c h źródła poszczególnych p a r t i i polskie j k la sy ro-
botniczej , j a k np. mate r i a ły i dokumenty S D K P i L , P P S - L e w i c y , czy też ukończone 
już w y d a w n i c t w a m a t e r i a ł ó w K P P i P P R ? 

Nie z n a j d u j e m y odpowiedzi na te pytan ia w e wstępie , a przecież już sposób 
opracowania t. I u k a z u j e trudności , k tóre w m i a r ę p o s u w a n i a s ię p rac w y d a w -
niczych będą z a p e w n e rosły, a nie ma la ły . 

Nie mnie j d y s k u s y j n e są założenia w y d a w n i c t w a o k r e ś l a j ą c e t y p ź r ó d e ł , 
na których ma się ono opierać . P ie rwszy tom tworzą w y ł ą c z n i e a r c h i w a -
l i a , b ę d ą c e w y n i k i e m d z i a ł a l n o ś c i a d m i n i s t r a c j i c a r -
s k i e j . J e d y n e o d s t ę p s t w a od tej za sady d o k o n y w a n e są w rozdzia le o b e j m u j ą c y m 
Zag łęb ie Dąbrowsk ie , w k t ó r y m w y k o r z y s t a n o również n iektóre archiwal ia zak ła -
dów przemys łowych. T e os tatnie mate r i a ły s t anowią j e d n a k minimalny odsetek 
(kilka na ponad tys iąc pozycj i z a w a r t y c h w tomie). 

Nie jes t j a sne , d l aczego w y d a w c y za j edynie godne u w a g i uznali dokumenty 
w ł a d z carsk ich a odmówil i te j rangi a rch iwa l iom na przykład part i i robotniczych 
czy w r ę c z p ra s i e , k tóra wie lekroć s tanowi źródło o wie le pełnie j sze , bardz ie j l ap i -
darne i — co również ważne — źródło nie mnie j rzadkie od -tych, które z a k w a l i -
f i k o w a n o w zbiorze do d r u k u . 

Wielokrotnie w toczonych ostatnio d y s k u s j a c h n a u k o w y c h wskazywano , że 
p r a s a s tanowi dla h i s toryka dz ie jów n a j n o w s z y c h źródło war tośc iowe , niekiedy 
cennie j sze od w ł a ś c i w y c h arch iwal iów, gdyż pos i ada ona ów w a l o r dwustronności 

((tzn., że odzwierc iedla nie tylko f a k t y i często intencje w y s t a w c y o f a k t a c h tych 
p i szącego , a le że j ednocześnie jes t też ś w i a d e c t w e m tego, co oddz ia ływało na opi-
nię publ iczną) , k tórego to w a l o r u nie pos i ada wewnęt rzna kore spondenc ja władz. 

Oczywiście, uznanie równorzędne j w a r t o ś c i źródłowej p r a s y w stosunku do 
p r z e k a z ó w rękop i śmiennych — nie oznacza jeszcze, że winna ona być na takich 
s a m y c h za sadach k w a l i f i k o w a n a do d r u k u w w y d a w n i c t w i e źródłowym typu 
naukowego . Wszyscy chyba j e s t e ś m y zgodni co do tego, że inne kryter ia zasto-
s u j e m y w w y p a d k u d o k u m e n t u a rch iwalnego , i s tn ie jącego z reguły w j ednym 
egzemplarzu o r y g i n a l n y m i w j edne j kopii (często zaś tylko w kopii lub tylko 
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w oiryginale) , a inne w s to sunku do źródła d rukowanego , k tóre z reguły powinno 
istniieć co n a j m n i e j w k i lkuset egzemplarzach . J e d n a k ż e znaczna część dziewięt-
n a s t o w i e c z n y c h d r u k ó w (zwłaszcza p r a s a nie lega lna , p i s m a ulotne itp.) zacho-
w a ł a s ię w naszych zbiorach w j e d n y m , dwóch lub co n a j w y ż e j k i lku e g z e m p l a -
rzacih. Niek iedy ważne cza sop i sma , n a w e t dwudzies towieczne ( jak np. w y d a w a n a 
w P o z n a n i u przez Różę L u k s e m b u r g i M a r c i n a K a s p r z a k a „ G a z e t a L u d o w a ' ) nie-
z a c h o w a ł y się zupełnie lub w e g z e m p l a r z a c h niekompletnych. 

D)la t a k i e g o wła śn ie r z a d k i e g o typu m a t e r i a ł ó w p r a s o w y c h domagać s ię 
n a l e ż y ca łkowitego r ó w n o u p r a w n i e n i a z p r z e k a z a m i rękop i śmiennymi . 

ESrak tego r o d z a j u m a t e r i a ł ó w w o m a w i a n y m w y d a w n i c t w i e odbił s ię na s p o -
s o b i e , w j a k i m odzwierc iedla ono okreś lone t e m a t e m strony ówczesne j rzeczywis-
tości.. U z a s a d n i a to, n a s z y m zdaniem, obok pos tu la tu z w ę ż e n i a t e m a t y c z -
n e g o o m a w i a n e g o w y d a w n i c t w a g łównie do s p r a w związanych z położeniem k l a -
sy robotn icze j i j e j w a l k a m i m a s o w y m i — propozyc ję rozszerzenia pods tawy w y -
d a w n i c z e j Źródeł również na m a t e r i a ł y p o z a a d m i n i s t r a c y j n e j prowenienc j i . 

* 

S p r ó b u j m y obecnie prześ ledzić j a k w y g l ą d a w p r a k t y c e rea l i zac j a tego na-
p r a w d ę wie lk i ego założenia w y d a w n i c z e g o n a przykładz ie tomu I. 

W w y d a w n i c t w i e s łusznie chyba za s to sowano u k ł a d terytor ia lny w e d ł u g głów-
n y c h re jonów przemys łowych K r ó l e s t w a Polskiego, w e w n ą t r z zaś tego układu 
chronolog iczny porządek dokumentów. W części p i e rwsze j tomu zamieszczono poza 
w s t ę p e m redaktora w y d a w n i c t w a , N. G ą s i o r o w s k i e j - G r a b o w s k i e j : krótki rozdzia-
łek w oprac. J . Ł u k a s i e w i c z a : Przemysł Królestwa Polskiego w latach 
1864—1900; obszerny, bl isko 500-stronicowy, rozdział Ż. K o r m a n o w e j , War-
szawa i warszawski okręg przemysłowy (1869—1899), k tóry s a m w spbie s tanowić 
m ó g ł b y odrębny pokaźny tom, oraz rozdział I. P i e t r z a k - P a w ł o w s k i e j 
o guiberni lube l sk ie j w la tach 1864—1899. W części d rug ie j znalaz ły się pozostałe 
r e j o n y p r z e m y s ł o w e K o n g r e s ó w k i : łódzki — opr. I. I h n a t o w i c z , Zagłębie D ą -
b r o w s k i e — opr . W. K u l a , A. J e z i e r s k i i E. K a c z y ń s k a , Zagłębie 
S t a r o p o l s k i e — opr. H. A 1 1 m a n oraz (spoza K o n g r e s ó w k i ) okręg białostocki — 
opr. St . K a l a b i ń s k i . 

W obu częściach tomu I opub l ikowano łącznie 1020 d o k u m e n t ó w bądź regestów. 
Do k i l k u tysięcy innych d o k u m e n t ó w w y d a w c y rzete lnie o d s y ł a j ą badacza . V/ s u -
mie m a m y przed sobą około 1600 s tron d r u k u d o k u m e n t ó w . J u ż choćby t y h o te 
s u c h e dane d a j ą n a m pojęcie, j a k wie lki ł adunek w y d a w n i c t w o zawiera . J e g o 
r o z m i a r y z j edne j s trony, f o r m a l n e zaś l imity a r t y k u ł u z drug ie j , powodują , że 
nie j e s t e ś m y tu w s t an ie za t rzymać się n a w s z y s t k i c h s p r a w a c h i u w a g a c h szcze-
gółowych. Omówienie ninie jsze s t a w i a sobie za zadanie racze j poruszen ie zasad-
niczych spraw r d y s k u s y j n y c h . 

J e s t n iezaprzecza lną i t r w a ł ą z a s ł u g ą prof . Nata l i i G ą s i o r o w s k i e j , że zdołała 
s k u p i ć wokół s iebie t ak duże grono kompetentnych i w y b i t n y c h badaczy oraz 
d o p r o w a d z i ć s w o j e m o n u m e n t a l n e zamierzenie w y d a w n i c z e ze s t a d i u m pro jek-
tów do s t a d i u m real izac j i . W y m a g a ł o to n iemałego t rudu. 

P i o n i e r s k i c h a r a k t e r w y d a w n i c t w a polega m.in. i na tym, że j e s t ono w swych 
założeniach p i e r w s z y m u nas w y d a w n i c t w e m źród łowym typu , który by można 
n a z w a ć syntetycznym. D o d a j m y — typu bardzo w a ż n e g o i potrzebnego. Ale a d e -
k w a t n y do tak iego typu zbioru winien być również typ d o k u m e n t u z a k w a l i f i k o -
w a n e g o do o p u b l i k o w a n i a w n i m : d o k u m e n t u w m i a r ę możl iwośc i j a k na jba rdz i e j 
synte tycznego . Zna leźć powinny odbicie w zbiorze również w a ż n e f a k t y j e d -
n o s t k o w e (poszczególne s t r a jk i i inne wydarzenia ) , bez k tórych i ohraz syntetycz-
ny b y ł b y niepełny. Nie powinno z a b r a k n ą ć mie j s ca dla p e w n e j l iczby doku.nen-
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t ó w c h a r a k t e r y s t y c z n y c h . N i e te d w a o s t a tn ie j e d n a k t y p y d o k u m e n t ó w w i n n y 
d o m i n o w a ć . 

S y n t e t y c z n y t e m a t w y m a g a do ta rc i a p r z e z w y d a w c ó w do t a k i c h z e s p o ł ó w 
a r c h i w a l n y c h , k t ó r e d a j ą n a j b a r d z i e j s k o n d e n s o w a n y obraz , t j . do a r c h i w ó w c e n -
t r a l n y c h w ł a d z ca r sk i ch . J e s t to w m n i e j s z y m s topn iu (ale t akże ) kon ieczne dla 
t a k i c h r e g i o n ó w , d la k t ó r y c h z a c h o w a ł a s i ę w i ę k s z o ś ć p o d s t a w o w y c h a r c h i w a l i ó w 
(okręg łódzki , .gub. l u b e l s k a ) . N a j b a r d z i e j w y m a g a ł b y tego m o ż e r e j o n w a r s z a w -
s k i , gdz ie z j e d n e j s t r o n y z n a j d o w a ł o s ię przec ież c e n t r u m po l i tyczne p o l s k i e g o 
.ruchu robotn iczego , z d r u g i e j z a c h o w a n e w po l sk i ch a r c h i w a c h zespo ły d o t y c z ą c e 
tego t e r e n u s ą m o c n o prze t rzeb ione . N i e s t e t y , z a r c h i w a l i ó w c e n t r a l n y c h w ł a d z 
k o r z y s t a j e d y n i e S t . K a l a b i ń s k i . N ie m o g ł o s ię to nie o d b i ć na c h a r a k t e r z e p u b l i -
k o w a n y c h w p o z o s t a ł y c h r o z d z i a ł a c h d o k u m e n t ó w . D o k u m e n t ó w s y n t e t y c z n y c h 
z a ś s z u k a ć na leży r a c z e j na s z c z e b l u g e n e r a ł - g u b e r n a t o r a czy m i n i s t r a , niż n a 
s z c z e b l u w ó j t a ozy r e w i r o w e g o . S t a ł o s ię j e d n a k inacze j : do m a t e r i a ł ó w c e n t r a l -
n y c h w z a s a d z i e nie dotar to . 

O b e c n o ś ć w zb iorze n i e k t ó r y c h d o k u m e n t ó w n ik łe j w a r t o ś c i p o z n a w c z e j u d e -
r z a t y m b a r d z i e j , że j e d n o c z e ś n i e z a b r a k ł o dos t a tecznego odbic ia p e w n y c h k a p i -
t a l n y c h w y d a r z e ń i s p r a w z d z i e j ó w p o l s k i e j k l a s y robotn icze j . 

Co p r a w d a w m o m e n c i e p o d e j m o w a n i a p r a c e d y t o r s k i c h c e n t r a l n e a r c h i w a 
r a d z i e c k i e nie s t a ł y j e s z c z e o t w o r e m dla b a d a c z y , j e d n a k ż e od 1956/57 r., a w i ę c 
p a 6 l a t p rzed u k a z a n i e m s ię o m a w i a n e g o t o m u Źródeł, zo s t a ły one u d o s t ę p n i o n e 
p o l s k i m h i s t o r y k o m ; s z k o d a , że z s z a n s y te j nie s k o r z y s t a n o . 

Ś c i ś l e w i ą ż e s ię z t y m i n n e p y t a n i e — w j a k i m s topn iu w y d a w n i c t w o o d z w i e r -
c ied la z j a w i s k a i p r o c e s y , k t ó r e zgodnie z z a ł o ż e n i a m i t e m a t y c z n y m i s f o r m u ł o w a -
n y m i na w s t ę p i e o d z w i e r c i e d l a ć p o w i n n o ? J e s t f a k t e m , że g ł ó w n e z j a w i s k a po l i -
t y c z n e w d z i e j a c h .polskie j k l a s y r o b o t n i c z e j w t y m o k r e s i e — p o w s t a n i e i d z i a -
ł a lność Wie lk iego P r o l e t a r i a t u , II P r o l e t a r i a t u , Z w i ą z k u R o b o t n i k ó w Po l sk ich , 
p i e r w s z e o b c h o d y 1 - m a j o w e , p o w s t a n i e P P S i S D K P L L — w y s t ę p u j ą t u m a r g i n a l n i e 
(n iemal w y ł ą c z n i e od s t r o n y a r e s z t o w a ń i k o l p o r t a ż u w y d a w n i c t w s o c j a l i s t y c z -
nych) . T a k n a p r z y k ł a d w z m i a n k i o Wie lk im P r o l e t a r i a c i e , czy o o b c h o d a c h 1 - m a -
j o w y c h , k t ó r e w zbiorze z n a j d u j e m y , n i e d a j ą po j ęc i a o c h a r a k t e r z e i z a s i ę g u 
w s p o m n i a n y c h z j a w i s k . W o s t a t e c z n y m w y n i k u , g e n e r a l n i e rzeoz b iorąc , — nie-
za leżn ie od w y s i ł k ó w p o s z c z e g ó l n y c h a u t o r ó w — z d e c y d o w a n i e d o m i n u j e p r o b l e -
m a t y k a do tycząca po łożenia k l a s y robotnicze j . 

N ic w t y m nie b y ł o b y złego, g d y b y t a k i e w ł a ś n i e było za łożenie : ogłos ić w z a s a -
dzie m a t e r i a ł y d o t y c z ą c e po łożenia k l a s y robotn icze j o r a z g ł ó w n y c h f o r m i p r z e -
j a w ó w j e j m a s o w y c h w y s t ą p i e ń , przy p o m i n i ę c i u s p r a w y f o r m po l i tyczne j 
o r g a n i z a c j i k l a s y r o b o t n i c z e j . T a k i e w y d a w n i c t w o źródeł b y ł o b y na p e w n o b a r d z o 
cenne . T y m b a r d z i e j , że i s t n i e j ą w s p o m n i a n e j u ż inne s e r i e edyc j i ź r ó d ł o w y c h 
p u b l i k u j ą c e m a t e r i a ł y w y ł ą c z n i e d o dz ie jów 'pol i tycznych p o l s k i e j k l a s y robot -
n icze j . A l b o w i ę c w y p a d a o g r a n i c z y ć b a r d z o a m b i t n e za łożenia , dążen ie do u c h w y -
cenia w s z e l k i c h s t ron d z i e j ó w p o l s k i e j k l a s y robotn icze j , a l b o też z m i e n i ć z a s a d y 
k w e r e n d y i s e l e k c j i m a t e r i a ł ó w . Różne , czę śc iowo j u ż p r z e d s t a w i o n e w z g l ę d y p r z e -
m a w i a j ą iza o g r a n i c z e n i e m z a d a ń o m a w i a n e g o w y d a w n i c t w a . 

S t a ń m y n a t y m g r u n c i e i p r z y j m i j m y , że o m a w i a n e w y d a w n i c t w o s t a n o w i 
zbiór źródeł do p o ł o ż e n i a k l a s y robotn icze j i j e j w a l k mal sowych. A l e j a k w t y m 
świe t l e w y g l ą d a ł a b y j e g o r e a l i z a c j a ? W y d a w c y poszczegó lnych rozdz ia łów n i e s t e -
ty nie s k o o r d y n o w a l i m i ę d z y s o b ą , lub uczyni l i to w s p o s ó b j e s zcze n i e d o s t a t e c z -
ny , p o d s t a w o w y c h z a g a d n i e ń d o t y c z ą c y c h p o d m i o t u zlbioru, g ł ó w n e j „o soby d r a m a -
t u " , a m i a n o w i c i e tego, co r o z u m i e j ą pod p o j ę c i e m k l a s a robotnicza . 

W c i e k a w y m rozdz ia l e o b e j m u j ą c y m gub . l u b e l s k ą z n a j d u j e m y sze roko r e p r e -
z e n t o w a n y m a t e r i a ł d o t y c z ą c y r z e m i e ś l n i k ó w d w o r s k i c h , czy też robo tn ików sezo-
n o w o n a w e t z a t r u d n i o n y c h w d r o b n y m p r z e m y ś l e d w o r s k i m ( s t rycharze itp.) — 
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w m a t e r i a ł a c h iinnych gubern i d o k u m e n t y dotyczące te j części kla/sy robotnicze j 
n i e s ą w ogóle p r a w i e reprezentowane , choć w i a d o m o , że istnienie t e j ka tegor i i 
r o b o t n i k ó w nie lbyło wyłącznie cechą gub. lube l sk ie j . W rozdzia le o Zag łęb iu D ą -
b r o w s k i m znajdiujeimy mate r i a ły , k t ó r e w w i ę k s z y m s topn iu dotyczą ekonomiki 
p r z e d s i ę b i o r s t w a niż ekonomicznego położenia k l a s y robotniczej . Mater i a ł ten je s t 
s k ą d i n ą d interes iu jący, a l e jego z w i ą z e k z t e m a t y k ą zbioru je s t bardzo luźny. Nie-
w ą t p l i w i e w s p o s ó b istotny zaważy ł tu różny dla poszczególnych reg ionów s tan 
z a c h o w a n i a b a z y źródłowej . Nie w y d a j e isię j ednak , by t y m głównie można było 
i s t n i e j ą c e różnicce u sprawied l iwić . 

G d y w j e d n y c h rozdz ia łach w y d a w c y d b a j ą i chyba s łusznie o dobór p r z e d e 
w s z y s t k i m materr ia łów syntetycznych (rozdział St . K a l a b i ń s k i e g o o re jonie b ia ło-
s t o c k i m ) w i n n y c h (Z. K o r m a n o w e j o okręgu w a r s z a w s k i m , czy W. K u l i o Z a g ł ę -
biu D ą b r o w s k i m i ) p r z e w a ż a m a t e r i a ł j ednos tkowy, choć zna jdz iemy w nich 
t akże wie le dokuimentów syntetycznych. Oczywiśc ie pozos ta j e to w związku z bazą 
ź r ó d ł o w ą p o s z c z e g ó l n y c h rozdziałów. Czyte lnik je s t n ie j ednokrotn ie pełen podz iwu, 
j a k ze s z c z ą t k o w y c h często m a t e r i a ł ó w np. dla gub. w a r s z a w s k i e j zdołano j e d n a k 
przy wszys tk i ch t rudnośc i ach odtworzyć obraz s y t u a c j i k l a s y robotniczej i j a k 
kuszono się w ttej t r u d n e j s y t u a c j i o odtworzenie również w a l k pro le ta r i ack ich . 
Ale czy ten wiellki wys i ł ek był konieczny? Dla w y d a w n i c t w a tak p o w a ż n e g o s p r a -
w a w y j a z d u do a rch iwów radzieokl^h nie powinna była dostarcfzyć w i ę k s z y c h 
t rudnośc i . 

G d y b y jednaki nawet prze j ś ć do p o r z ą d k u nad s p r a w ą n i e w y z y s k a n i a a r c h i w ó w 
radz ieck ich ,— d y s k u s y j n e w y d a w a ć się może, że w w y d a w n i c t w i e tego t y p u zna-
lazły się mater ia i ły np. o p o j e d y ń c z y m p o d e j r z a n y m o „ n i e p r a w o m y ś l n o ś ć " robot-
niku. P o t r a k t o w a n i e ich p r z y k ł a d o w o byłoby u sprawied l iwione , lecz w zbiorze 
j e s t t ak ich m a t e r i a ł ó w niemało. Czy winny były zostać zamieszczone d o k u m e n t y 
bądź r e g e s t y m ó w i ą c e np. o s a m o b ó j s t w i e robotnika , gdy treść dokumentu nic 
nie m ó w i , j ak i e m o m e n t y pchnę ły go do tego i(cz. 1, n r 17, 18), czy też o śmierc i 
od oparzeń p o z o s t a w i o n e j bez opieki m a ł e j dz iewczynki (cz. 1, n r 19)? K r o n i k i 
w y p a d k ó w notuj ją i dz i s ia j w e w s z y s t k i c h k r a j a c h i u s t r o j a c h podobne f a k t y 
i nie zawsze p o z o s t a j ą one w żwiązku z s y t u a c j ą s o c j a l n ą robotnika . Zamieszczen ie 
tego r o d z a j u dokcumentów byłoby celowe tylko wówczas , gdyby rzucały one s t a -
t y s t y k ę s a m o b ó j s t w czy w y p a d k ó w na tło sy tuac j i ekonomiczne j , bądź pol i tycznej . 

J e s z c z e b a r d z i e j n iezrozumia łe je s t , w j a k i m związku z ruchem czy k l a s ą 
robotniczą p o z o s t a j e na p rzyk ład obszerny d o k u m e n t o z a t a r g u j ednego z mie sz -
k a ń c ó w Częstochiowy (nic nie w s k a z u j e , że m i a ł b y to być robotnik) z o f i cerem 
m i e j s c o w e g o gar-mizonu (cz. 2, nr 316) czy list nauczyc ie la n iemieckiego z okolic 
Opola , w s p r a w i e kradz ieży p ien iędzy ,z d w o r u w Mnichu w 1861 ,r- .(cz. 1, nr 169). 

Nie wiemy, d'.laczego w rozdzia le dotyczącym o k r ę g u łódzkiego t ak wiele za-
mieszczono dokuimentów j ednos tkowych o n ie szczęś l iwych w y p a d k a c h przy pracy , 
a z syntetycznyclh s p r a w o z d a ń rocznych g u b e r n a t o r a p io t rkowsk iego podano ty lko 
reges ty . Czy Wzonrem innych rozdzia łów nie byłoby ba rdz ie j ce lowe opubl ikowanie 
p r z y n a j m n i e j n a j i s t o t n i e j s z y c h dla tego t y p u w y d a w n i c t w f r a g m e n t ó w s p r a w o z -
dań rocznych? 

Niejednol i tości i w kry ter i ach doboru w y s t ę p u j ą n iemal w e wszys tk ich rozdzia-
łach i w różnyclh postaciach. Przede w s z y s t k i m dotyczą one c h a r a k t e r u obrazu , 
który z a r y s o w u j ą dokumenty , jego w i ę k s z e j czy m n i e j s z e j pełności i syntetycz-
ności. Ale czy t y l k o do tego nie jednol i tośc i te s ię s p r o w a d z a j ą ? 

Gdy w y d a w c y / j ednych rozdzia łów (Z. K o r m a n o w a ) p r a g n ą dać czytelnikowi 
n a w e t p r z y k ł a d y poez j i robotniczych epoki — w innych rozdziałach (Zagłębie 
Dąbrowsk ie ) b r a k jes t n a w e t odbicia n iektórych e l e m e n t a r n y c h w y d a r z e ń n a te-
renie ruchu robotn iczego tego regionu, j a k wie lk iego s t r a j k u gróniczego (1800 gór-
ników) kopalni , „ J e r z y " w N i w c e we wrześn iu 1897 r., czy wielkiego s t r a j k u 
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w Huc ie B a n k o w e j w t y m s a m y m mies iącu . W czasie tego os ta tniego s t r a j k u 
s k i e r o w a n o p r z e c i w s k o s t r a j k u j ą c y m robotnikom w o j s k o i doszło do użycia broni . 
S ą to j e d n e z p i e r w s z y c h większych s t r a j k ó w w dzie jach po l sk iego r u c h u robot -
niczego w ogóle . A przecież mate r i a ły na ten t e m a t z n a j d u j ą s ię nie ty lko w a r -
ch iwach radzieckich, a l e i w k r a j o w y c h i budz ić mus i zdziwienie, że w y d a w c y 
do nich nie dotarl i . P i s a ł a o nich ówczesna p r a s a l ega lna . 

G d y w j ednych rozdz ia łach s t a r a n o siię u s t a l i ć proporc je między m a t e r i a ł e m 
d o t y c z ą c y m s p r a w ekonomicznych i po l i tycznych (Z. K o r m a n o w a , I. Ihnatowicz) — 
w innych zdecydowanie p r z e r a ż a mater ia ł ekonomiczny (Zagłębie D ą b r o w s k i e ) , 
zaś jeszcze w innych uderza p r z e w a g a m a t e r i a ł u bardzo in te re su j ącego w p r a w -
dzie i p i e r w s z o r z ę d n e j wartośc i , a l e dotyczącego p r z e d e w s z y s t k i m w a l k k l a s o -
w y c h (St. K a l a b i ń s k i ) . 

G d y w j ednych rozdzia łach zamieszcza s ię odezwy part i i robotniczych (okręg 
łódzki) , s k ą d i n ą d zresztą w sposób p r z y p a d k o w y , gdyż nie w i a d o m o c z y m się 
k i e r o w a n o z a m i e s z c z a j ą c n a p r z y k ł a d j a k o j e d y n ą t ego r o d z a j u pozyc ję u lo tkę 
P P S z 1899 r. — w innych rozdz ia łach w ogóle odezw nie opubl ikowano. 

Gdy w j e d n y m rozdz ia l e \(Ż. K o r m a n o w a ) z n a j d u j e m y przyp i sy osobowe d o n a -
z w i s k w i ę k s z o ś c i dz i a ł aczy robotniczych — w innych rozdzia łach czytelnik t ak i ch 
p r z y p i s ó w nie .spotka. 

G d y w j ednych rozdzia łach konsekwentn ie (czy p r a w i e konsekwentnie ) prze-
p r o w a d z a s ię zgodnie z i s t n i e j ą c y m i z a s a d a m i w y d a w n i c z y m i modern izac j ę r o s y j -
s k i e j p i sowni d o k u m e n t ó w (na jkonsekwentn ie j w rozdz. opr. przez St. K a l a b i ń -
s k i e g o i I. Ihnatowicza) — w innych rozdzia łach niestety b r a k tej konsekwenc j i . 
N a d e r często czytelnik o b s e r w u j e różnice w z a s a d a c h r e d a k c j i or togra f iczne j , nie 
t y l k o między poszczegó lnymi d o k u m e n t a m i w e w n ą t r z danego rozdzia łu a le i w e -
w n ą t r z poszczególnych dokumentów. Idzie to w parze z f a k t e m , że gdy w j e d -
nych rozdzia łach k o r e k t a teks tu j e s t s t a r a n n a — w innych teks t r o s y j s k i z a w i e r a 
sporo b łędów l i terowych, niekiedy p o c i ą g a j ą c y c h n a w e t zmianę sensu . 

N iedopa t rzen ia w y d a w c ó w niektórych rozdz ia łów u j a w n i a j ą się w takich drob-
nych, a le p r z y k r y c h f a k t a c h , j a k ten , że we w s t ę p i e do rozdz ia łu o Zag łęb iu D ą -
b r o w s k i m pozos tawiono w o s t a t e c z n y m tekśc ie k r o p k i zamia s t daty rocznej u t w o -
rzenia Z a g ł ę b i o w s k i e g o Okręgu Górniczego (cz. 2, s. 446), k tórą to datę m i a n o 
p r a w d o p o d o b n i e w p i s a ć w korekc ie , lub takich, że w y d a w c a rozdz ia łu t r a k t u j ą c e g o 
o okręgu łódzkim p o w o ł u j e s i ę «na aneksy , k tó rych ,nie zamieści ł . v 

Niedos ta teczne s k o o r d y n o w a n i e przez zespół w y d a w c ó w ich prac między sobą 
doprowadz i ło w r e s z c i e i do tego, że te s a m e m a t e r i a ł y opubl ikowano równocześnie 
w rozdziale d o t y c z ą c y m Zagłęb ia D ą b r o w s k i e g o i w rozdziale do tyczącym Z a g ł ę -
b ia S ta ropo l sk iego . T a k więc dwa r a z y znalaz ły s ię w zbiorze pozyc je dotyczące 
Zawierc i a , a m i a n o w i c i e nr 288 i 406, 289 i 407, 290 i 408, r a z w charak te rze d o -
k u m e n t u , a r a z reges tu . 

Wspomnieć wreszc ie w y p a d a , że i ws tępy do poszczególnych rozdziałów w k a ż -
d y m p r z y p a d k u .potraktowane zostały inaczej . 

Autor n in ie j sze j recenz j i d a l e k i j e s t od idei pe łnego z u n i f o r m o w a n i a w s z y s t -
kich rozdzia łów i p o z b a w i e n i a poszczególnych części p ię tna indywidualnośc i ich 
w y d a w c ó w . Nie jednol i to śc i i s tn ie j ące w zbiorze idą j e d n a k znacznie da le j . 

His torycy ruchu robotn iczego w pełni d o c e n i a j ą f ak t , że w y d a w n i c t w o , o k t ó -
r y m m o w a w p r o w a d z a do obiegu n a u k o w e g o dz ie s i ą tk i ważnych nowych doku-
mentów. Z t o m ó w tych j u ż się korzy/sta, s ą one codzienną p o m o c ą w naszych b a -
daniach. Chcia łoby się j e d n a k , by b a d a c z wiedz ia ł wyraźnie , j a k a p r a c a zosta ła 
za n iego w y k o n a n a , co może , a czego nie może znaleźć w te j w i e l k i e j edycj i źródeł. 
S t ą d p o s t u l a t s p r e c y z o w a n i a j e j założeń w da l s zych tomach. Tego oczekują hi s to-
rycy od rea l i za torów te j cennej i n a d z w y c z a j t r u d n e j in ic ja tywy. 
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